
M. Cach !D
•puścił Warszawę

, WARSZAWA (PAP)
' W dniu 30 listopada br. opu­
ścił Warszawę, udając się w 
drogę powrotną do kraju, Mar­
cel Cachin — jeden z najstar­
szych i najbardziej zasłużonych 
działaczy francuskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, członek Biura Politycz­
nego Komunistycznej Partii 
Francji, naczelny redaktor 
dziennika „L‘Humanite“, któ­
ry na zaproszenie Komitetu Ob 
chodu Roku Mickiewiczow­
skiego uczestniczył w uroczy­
stościach związanych z 100 rocz 
nicą śmierci wielkiego poety 
polskiego.

Dostojnego gościa na lotni­
sku Okęcie żegnali: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Jakub Berman, sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Morawski, 
członek KC PZPR — Ostap 
Dłuski oraz członkowie Ogól­
nopolskiego Komitetu Obchodu 
Roku Mickiewiczowskiego — 
Jarosław Iwaszkiewicz i Leon 
Kruczkowski.

Z POBYTU N. A. BUŁGANINA I N. S. CHRUSZCZOWA 
W INDIACH

Przewodniczący Racly Ministrów ZSRR — N. A. Bułganin 
składa wieniec u stóp pomnika zawierającego prochy Mahalh- 

my Gandhieyo. Fot. — CAF

Bolesław Bierut gratuluje
pracownikom ostrowskiej PSS
„Serdeczne pozdrowienia Po mu gratulacyjhego podpisane- 

wszechnej Spółdzielni Spożyw 
eów w Ostrowie za zajęcie I 
miejsca we współzawodnictwie 
i zdobycie sztandaru przecho­
dniego" — oto słowa, telegra-

Delegacja polska
na konferencję UNESCO

WARSZAWA (PAP)
29 ub. m. wyjechała do Pa­

ryża delegacja polska na I kon 
ferencję kierowników instytu­
cji krajowych do spraw mię­
dzynarodowej współpracy kul 
turalnej, organizowaną przez 
UNESCO w dniach od 1 do 6 
grudnia br. Delegacji przewód 
niczy sekretarz generalny 
KWKZ amb. J. K. Wencie.

IV sesja
Rady Naczelnej ZSL

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie trwają obrady

IV sesji Rady Naczelnej Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego. Obecna sesja, odbywają­
ca się po upływie półtora roku 
od poprzedniej sesji, zwołana 
została — jak stwierdził zaga­
jając obrady prezes Rady — 
Wincenty Baranowski — dla 
omówienia sprawy zwołania II 
Kongresu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, dla rozwa­
żenia proponowanych przez 
NKW ZSL zmian w Statucie 
Stronnictwa oraz dla omówie­
nia zadań ZSL w realizacji 
Planu 5-letniego w rolnictwie.

Komunikat 
Biura Sejmu
WARSZAWA (PAP)
Biuro Sejmu Kancelarii

Rady Państwa zawiada­
mia, że w salach Domu Po 
selskiego przy ulicy Wiej­
skiej nr 4 odbędą się po­
siedzenia sejmowych ko­
misji:
1. pracy i zdrowia

w dniu 3 grudnia br. 
(sobota) o godzinie 10;

2. oświaty, nauki i kultu­
ry
w dniu. 6 grudnia br. 
(wtorek) o godzinie 10.

Cena 10 gr

ElKOPOISKl
Rok X( Wydanie AB Poznań, piątek 2 XII 1955 r. Nr 287 (3685)

Przedstawiciele dyplomatyczni PRL 
sprecyzowali stanowisko Polski
w sprawie repatriacji

go przez Bolesława Bieruta,
jaki otrzymali pracownicy o- 
strowskiej PSS.

Minionej niedzieli uroczy­
ście przekazano pracownikom 
ostrowskiej PSS sztandar 
proporzec przechodni za zaję­
cie I miejsca we współzawod­
nictwie krajowym i wojewódz 
kim. Przedstawiciele spółdziel 
ni z Mosiny i Wronek otrzy­
mali dyplomy i nagrody pie 
niężne, jako zdobywcy II i III 
miejsca w skali wojewódzkiej.

Udział 79 proc, pracowników 
ostrowskiej PSS w realizacji 
umowy o współzawodnictwie 
długookresowym na rok 1955 — 
przyczynił się w poważnej 
mierze do osiągnięć spółdziel­
ni. Normy wydajności pracy 
kształtowały się w granicach 
105—136 proc. Uzyskano II 
miejsce w obrocie towarowym 
w województwie. Zawsze były 
wykonywane przez PSS ilościo 
wo i asortymentowo plany pro 
dukcji piekarniczej. Dekoracje 
sklepowe wyróżniały się pomy 
słowością. Poważnie przekro­
czono akumulację, odprowadza 
jąc do Skarbu Państwa dodat­
kowo 532 tys. złotych.

Wyniki osiągnięte w I pół­
roczu 1955 r. będą niewątpli­
wie bodźcem dla ofiarnych pra 
cowników ostrowskiej PSS do 
utrzymania zdobytego sztanda­
ru przechodniego.

Dwa plony 
ziemniaków
z jednego pola

BYDGOSZCZ (PAP)
Ciekawe doświadczenie przepro­

wadził w bież, roku na swym polu 
Franciszek Lewandowski ze wsi 
Broniszewo w pow. Aleksandrów 
Kujawski. Na hektarze ziemi, sta­
rannie nawiezionej jesienią obor­
nikiem, a wiosną zasilonej 100 kg 
soli potasowej i 50 kg azotniaku, 
zasadził on w marcu w 50-centyme- 
trowych odstępach wczesne ziem­
niaki. W końcu maja br. na tym 
samym polu w bruzdach między 
ziemniakami wczesnymi Lewan­
dowski zasadził ziemniaki odmia­
ny późnej.

Eksperyment się udał. Ziemniaki 
wczesne Lewandowski zebrał w 
czerwcu, otrzymując 200 q. Po wy 
kopkach wczesnych ziemniaków, 
na ich miejscu powstały bruzdy 
co ułatwiło mechaniczne obred-e- 
nie ziemniaków późniejszej odmia 
ny. Ziemniaki te wykopał on jesie 
nią, zbierając przeszło 300 q.

WARSZAWA (PAP)
W ostatnim czasie obywate­

le polscy, przebywający zagra 
nicą, coraz liczniej zgłaszają 
się do polskich placówek dy­
plomatycznych i konsularnych 
z prośbą o ułatwienie im po­
wrotu do kraju. Liczba tych 
zgłoszeń wzrosła po opubliko­
waniu uchwały Prezydium Rzą 
du w sprawie pomocy dla re­
patriantów.

W związku z tym dowiadu­
jemy się, że kierownicy więk­
szości polskich przedstawi­
cielstw dyplomatycznych w za 
chodniej Europie craz w Ame 
ryce Północnej i Południowej 
przedstawili rządom, przy któ­
rych są akredytowani, zasad­
nicze stanowisko rządu PRL w 
sprawie repatriacji.

Zwrócili oni uwagę na to, że 
akcja repatriacji obywateli poi 
skich do kraju jest oparta na za 
sadzie całkowitej dobrowolno­
ści oraz powinna służyć popra­
wie stosunków między państwa 
mi i sprawie odprężenia sy­
tuacji międzynarodowej. Wyra 
zili też przekonanie, że polskie 
placówki dyplomatyczne : kon­
sularne spotkają się w tak po­
jętej akcji repatriacji z pomocą 
władz krajów swego urzędowa

W odpowiedzi 
na wotum nieufności

Faure rozwiązuje
Zgromadzenie
Narodowe

PARYŻ (PAP)
O godzinie 18 premier Faure 

zwołał posiedzenie rządu dla 
powzięcia ostatecznej decyzji, 
czy podać się do dymisji, czy 
też zarządzić nowe wybory, co 
oznaczałoby rozwiązanie Zgro­
madzenia Narodowego.

W związku z tym, że Zgro­
madzenie Narodowe 318 głosa­
mi przeciwko 218 odmówiło 
rządowi premiera Faure‘a zau­
fania, sytuacja polityczna we 
Francji poważnie się skompli­
kowała.

Artykuł 51 konstytucji fran­
cuskiej przewiduje, że jeśli w 
ciągu 18 miesięcy Zgromadze­
nie Narodowe dwukrotnie od­
mówi rządowi zaufania kon­
stytucyjną większością głosów 
tj. głosami więcej niż połowy 
deputowanych — rząd może 
rozwiązać Zgromadzenie, przy 
czym nowe wybory powinny 
nastąpić w ciągu 20—30 dni.

Ponieważ Zgromadzenie Na­
rodowe w obecnym składzie w 
ciągu ostatnich 10 miesięcy 
dwukrotnie wyraziło votum 
nieufności dwom kolejnym 
rządom (Mendes-France‘a i 
Faure‘a), przeto rząd Faure‘a 
ma prawo skorzystać z art. 51

■tJ-
PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse podaje, że po 
przeszło trzygodzinnej naradzie 
rząd premiera Faure‘a posta­
nowił skorzystać z uprawnień 
art. 51 konstytucji i rozwiązać 
Zgromadzenie Narodowe.

Jak się dowiadujemy, stano 
wisko Polski z reguły spotka­
ło się ze zrozumieniem i popar 
ciem. Szereg rządów zaofiaro­
wało nawet aktywną pomoc w 
przeprowadzeniu dobrowolnej 
repatriacji.

Nowy supertrawier
rybacki

GDAŃSK (PAP)
30 listopada br. spłynął na

wody kanału Stoczni Gdań­
skiej nowozbudowany super­
trawier rybacki B-68. Statek 
ten zbudowany został ponad 
plan br.

W nową 5-latkę
bez zaległości

Wskazówka planu 6-letnie roku wykona ponadplanową
go zbliża się do godz. 12. Mie 
siąc grudzień — ostatni mie­
siąc Sześciolatki, wieie zakła 
dów rozpoczyna bez zaległo­
ści. Inne, które plan już wy­
konały, tym usilniej dążą do 
uzyskania ponadplanowej pro 
dukcji.

Poważny sukces uzyskało w 
tych dniach Pozn. Biuro Pro 
jektów Budownictwa Przemy 
słowego. Realizując swoje zo­
bowiązania o długookreso­
wym współzawodnictwie, wy­
konało o 15 dni wcześniej 
plan roczny od terminu prze 
widzianego w umowie. Jest to 
sukces tym wartościowszy, że 
jednocześnie_podniesiono za- Gnat 
planowane wskaźniki: w wy- re^- 
dajności pracy z 1,5 proc^do 
9,2 proc., a w przerobie na 
pracownika o 4,1 proc. Wyko 
nanie planu rocznego powięk 
szyło sześcioletni wynik pra­
cy Biura Projektów do 127,6 
proc., przy czym wynik ten 
zwiększy się jeszcze w grud­
niu br.

O przedterminowym wyko­
naniu zadań planu rocznego 
doniosła nam załoga Elek­
trowni Poznańskiej. Sukces 
ten osiągnięto dzięki dobrej 
organizacji pracy, rozwinię­
ciu różnych form współzawod 
nictwa i przestrzeganiu za­
kładowej umowy zbiorowej. 
Załoga Elektrowni, która wy­
konała już zadania, przewi­
dziane planem 6-letnim, wy­
produkuje dodatkowo do koń 
ca br. jeszcze około 35 milio­
nów KWh energii elektrycz­
nej.

W ostatnich dniach listopa 
da br. plany, przewidziane na 
bież, rok, wykonały ponadto: 
pracująca już od czerwca na 
poczet planu 5-letniego zało­
ga Wielkop. Zakładów Napra 
wy Samochodów (do 31 gru­
dnia br. naprawi dodatkowo 
111 samochodów, co stanowi 
wartość blisko 2 milionów 
zł); Poznańska Rejonowa 
Zbiornica Złomu z siedzibą w 
Swarzędzu, która tym samym 
zrealizowała swoje zobowiąza 
nia, podjęte na apel CRZZ; 
Zakłady Produkcji Części Za­
miennych Maszyn Budowla­
nych nr 3; Poznańska Wy­
twórnia Win; Spółdzielnia 
Pracy „Transped", wykonu­
jąc jednocześnie o 5 dni wcze 
śniej swe zobowiązania, pod­
jęte dla uczczenia święta 1- 
Maja oraz Farmaceutyczna
Spółdzielnia Pracy (do końca sztucznych poronień dokony- leczniczym.

1 — 10 X«T
»Dni Przeciwgruźlicze «

podobnie jak w latach u- ekipy lekarskie z Wojewódz- 
1 biegłych, tak i w tym kiej Poradni Przeciwgrużli- 

roku od 1—10 grudnia odby- czej i powiatowych wydzia- 
wają się „Dni Przeciwgruż- łów zdrowia celem przeba- 
licze“ — organizowane przez dania ludności, głównie pra- 
PCK i służbę zdrowia. W tym cowników PGR.
czasie zwiększy się akcję u- Na zdjęciu: jedno z wielu, 
świadamiającą o tej groźnej nowocześnie wyposażonych, 
chorobie, sposobach przeciw- zbudowanych ostatnio sana- 
działania i leczenia. We toriów przeciwgruźliczych —
wszystkich oddziałach, ko­
łach, drużynach i posterun­
kach sanitarnych PCK wy­
głaszane będą pogadanki na 
temat gruźlicy. Podobne pre­
lekcje z udziałem aktywistów 
PCK i lekarzy odbędą się w 
zakładach pracy i szkołach. 
Przewiduje się również wy­
głoszenie pogadanek przez 
radiowęzły oraz — wyświe­
tlanie filmów specjalnych i 
przeźroczy. Na wieś wyjadą

produkcję wartości 1 miliona 
zł).

O dużej ofiarności załóg pra 
cujących na terenie Wielko­
polski piszą nam nasi kores­
pondenci. Ńa 42 dni przed ter 
nunem wykonała zadania Na 
rodowego Planu Gospodarcze 
go załoga Przedsięb. Skupu 
Owocom i Warzyw w Kośr ra­
nie. Dobrze i terminowo wy­
wiązują się ze swych obowiąz 
ków również robotnicy 6- 
strowskich Zakładów Metalo 
wych, wśród których najlep­
szymi pracownikami, wysoko 
przekraczającymi normy, o- 
kazali się: Czesław Wilczura, 
Andrzej Powąska, Bolesław 

i Kazimierz Szkudla-

Sukces uzyskali także pra­
cownicy Centr. Handlowej 
Przemysłu Papierniczego w 
Poznaniu, którzy już w maju 
br. wykonali zadania planu 
6-letniego. CHPP zdobyła mia 
nowńcie I miejsce w ogólno­
krajowym współzawodnictwie 
międzyzakładowym, a jedna 
z podległych jej placówek — 
Hurtownia nr 31 w Poznaniu 
wywalczyła w skali ogólnokra 
jowej II miejsce. (t)

W Związku Radzieckim 
zniesiono zakaz

dokonywania sztucznych poronień 
Uchwała Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR uchwaliło w dniu 23 
listopada br. ustawę „O zniesie 
niu zakazu dokonywania sztu­
cznych poronień".

Ustawa stwierdza, że prowa 
dzona przez rząd ZSRR szero­
ka akcja ochrony macierzyń­

stwa i opieki nad dzieckiem 
oraz stale wzrastająca świado­
mość i kultura kobiet biorą- 
cych czynny udział we wszy­
stkich dziedzinach życia gospo 
darczego, kulturalnego i spo­
łecznego kraju pozwala obec­
nie na cofnięcie zakazu doko­
nywania sztucznych poronień. 
Sztucznym poronieniom zapo­
biegać się będzie poprzez 
wzmożoną przez państwo o- 
chronę macierzyństwa oraz sze 
roką akcję o charakterze wy­
chowawczym i uświadamiają­
cym.

Zniesienie zakazu dokonywa
nia sztucznych poronień stwo- cenią medycznego oraz lekarzy 
rzy możność uchronienia ko- dokonywających tych zabiegów 
biet przed zgubnymi skutkami poza szpitalem lub zakładem

w Wolicy pod Kaliszem, 
(M)

W jutrzejszym 
dodatku

z

„Nowy Świat"
1111111111IłllllllilllllllllllillllllllllllllllllllH*

-X- Refleksje widza z Ogól­
nopolskiej Wystawy 
Sztuki Ludowej w War 
sza wie.

Początki opery w Wiel- 
kopolsce.

# Bryk z mitologii czyli 
o najbliższej premierze 
Estrady Satyrycznej.

-M- List z Wrocławia o od­
budowie zabytków ślą­
skich. *

-M- Fizyk i humanista
sprzed 2300 lat.

# Zycie utajone w am­
pułkach poznańskich 
mikrobiologów.

-M- Jubileusz turystyki w 
Beskidach.

-M- Satyra i humor.

wanych poza zakładami lecz­
niczymi.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanawia znieść usta­
wę z 27 czerwca 1936 roku o 
zakazie dokonywania sztucz­
nych poronień, aby dać kobie­
cie możność samodzielnego de­
cydowania o macierzyństwie, 
jak również uchronienia jej 
przed zgubnymi dla zdrowia 
skutkami sztucznych poronień 
dokonywanych poza zakłada­
mi leczniczymi.

Przeprowadzenie operacji 
sztucznego przerwania cia.ży 
dozwolone jest jedynie w szpi­
talach i innych zakładach lecz 
nictwa, zgodnie z zarządze­
niem Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR.

Uchwała zachowuje w mocy 
paragraf o odpowiedzialności 
karnej osób, które dokonywa­
ją sztucznych poronień nie po­
siadając specjalnego wykształ-



Steta „lojalność" wobec Zachodu
odrzucenie realnych projektów 

zjednoczenia Niemiec 
— treścią deklaracji rządu końskiego
BERLIN (PAP)

W czwartek zebrał się w Bonn Bundestag dla wysłucha­
nia deklaracji rządowej, uchwalonej poprzedniego dnia po 
posiedzeniu gabinetu.

Na posiedzeniu obecny był kreślenia bezwzględnej „lojal- 
— po raz pierwszy od czasu ności“ Bonn wobec Zachodu 
wyzdrowienia — kanclerz oraz do odrzucenia idei demi- 
NRF, Adenauer. Deklarację litaryzacji lub neutralizacji, 
rządu bońskiego odczytał mi- Jednocześnie rząd boński, pod 
nister spraw zagranicznych osłoną ogólnikowych frazesów
Brentano. Zasadnicza „ jej 
treść sprowadza się do pod-

Zakazać
użycia broni atom owej
położyć kres
próbnym eksplozjom
Oświadczenie 
prof. Joliot-Curie

WIEDEŃ (PAP)
Pi*zewodniczący światowej 

Rady Pokoju — prof. Joliot- 
Curie opublikował 30 listopa­
da br. oświadczenie, w któ­
rym m. in. czytamy:

Próby broni atomowej są 
nadal prowadzone. Niedawno 
odbyła się w Związku Radziec 
kim próbna eksplozja bomby 
wodorowej. Stany Zjednoczo­
ne zapowiedziały eksplozję 
super-bomb atomowych na 
wiosnę przyszłego roku. Wiel­
ka Brytania dokona eksplozji 
pierwszej wyprodukowanej 
lam bomby wodorowej.

Tak więc, ludzkość stanęła 
ponownie przed nieuniknio­
nym wyborem: albo rozbroje­
nie i kontrolowany zakaz bro 
ni atomowej, albo atomowy 
wyścig zbrojeń.

Setki milionów ludzi apro­
bowały zdecydowaną postawę 
Światowej Rady Pokoju: bom 
by atomowej należy zakazać 
i zakaz ten musi być kontro­
lowany, kontrola zaś jest moż 
liwa. Nic nie stoi na przeszko 
dzie natychmiastowemu pod­
jęciu zobowiązania przez za­
interesowane rządy, że nie u- 
żyją broni atomowej i położą 
kres próbnym eksplozjom.

o „zjednoczeniu Niemiec" ja­
ko „niezmiennym celu“ jego 
•dążeń, wypowiedział się w isto 
cie rzeczy przeciwko realnym 
projektom zjednoczenia Nie­
miec na podstawie uznania 
faktu istnienia w obecnej 
chwili dwóch państw niemiec­
kich.

„Niemiecki rząd federalny
— oświadczył m. in. Brentano
— będzie kontynuował swą 
politykę w ścisłej i jak naj­
bardziej lojalnej współpracy z 
sojusznikami. ...Zaufanie, ja­
kie zdobyliśmy ze strony 
trzech mocarstw zachodnich, 
może się utrzymać tylko pod 
warunkiem konsekwentnego 
prowadzenia tej polityki".

Oświetlając przebieg ostat­
niej konferencji genewskiej i 
usiłując obarczyć Związek Ra­
dziecki odpowiedzialnością za 
niedoprowadzenie do konkret­
nych uchwał, Brentano dał 
wyraz obawom przed ewen­
tualnym porozumieniem czte­
rech mocarstw. „Byłoby fatal­
ne — mówił on — gdyby w 
swych ofertach pod adresem 
ZSRR Zachód posunął się aż 
do zagrożenia własnego bez­
pieczeństwa..." Powiedział on, 
że „przymusowa neutralizacja 
lub narzucenie z zewnątrz za­
kazu wszelkich sojuszów było­
by dla Niemców najgorszą z 
dróg".

Według Brentano — rząd 
boński nie będzie pertrakto­
wał ze Związkiem Radzieckim
„poza plecami mocarstw za­
chodnich".

Boński minister spraw za­
granicznych mówił również, 
że „dopóki Związek Radziecki 
wychodzi z założenia, że ist­
nieją dwa państwa niemiec­
kie — nie będzie normalnych 
stosunków między obu kraja­
mi".

. .--X
MROZY I ŚNIEŻYCE W USA

NOWY JORK. — Stany Zjedno­
czone nawiedziły silne mrozy i du­
że opady śnieżne. W północnych 
okręgach stanów Michigan i Nowy 
Jork pokrywa śnieżna dochodzi do 
Misko 2 metrów grubości. Fala mro 
zów dotarła aż na południe, ogar­
niając również Florydę. Wskutek 
silnych mrozów zginęło 39 osób.

TAJFUN NAD FILIPINAMI 
I JAPONIĄ

NOWY JORK. — Silny tajfun tro­
pikalny szalejący nad Filipinami, 
przesuwając się nad Pacyfikiem, 
dotarł w czwartek do wybrzeży Ja­
ponii.

Tajfun wyrządził wielkie szkody 
na Filipinach, gdzie zginęło 136 
osób, a 20.080 ludzi pozostało bez 
dachu nad głową.

ROZMOWY HANDLOWE 
NRD—NRF

BERLIN. — Przedstawiciele Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicznego 
i wewnątrzniemieckiego Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz przedstawiciele Niemieckiej 
Republiki Federalnej rozpoczęli 
rozmowy w sprawie zawarcia no­
wego porozumienia handlowego na 
rok 1956.

dymisja'PREMIERA TURCJI
PARYŻ. — Z Ankary donoszą, że 

w nocy ze środy na czwartek po­
dał się do dymisji- premier Turcji 
Menderes po ustąpieniu w 24 go­
dziny przedtem innych członków 
gabinetu.

Podjęte przez Menderesa próby 
utworzenia nowego rządu nie dały 
żadnych wyników.

PARTIA PERONISTYCZNA 
ROZWIĄZANA

NOWY JORK. — Jak donoszą z 
Buenos Aires, rząd generała Aram- 
buru ogłosił dekret o rozwiązaniu 
partii peronistycznej. Jednocześnie 
ogłoszono też dekret, na mocy któ­
rego dziennik „La Prensa“ skonfis­
kowany w swoim czasie przez Pe- 
rona, zostaje przekazany dawnym 
właścicielom.

STRAJK NAUCZYCIELI WŁO­
SKICH

RZYM.-— W dniu 1 grudnia roz­
począł się w całych Włoszech 
strajk nauczycieli szkól średnich. 
Domagają się oni podwyżki płac.

KOLEJNE SPOTKANIE AMBASA­
DORÓW USA I ChRL

GENEWA. — W dniu 1 grudnia 
odbyło się w Pałacu Narodów 28 
spotkanie ambasadorów Stanów 
Zjednoczonych A. Johnsona z am­
basadorem Chińskiej Republiki 
Ludowej Wang Ping-nanem.

2 miliony mieszkańców Kalkuty
manifestowało na cześć 

Bułganina i Chruszczowa
DELHI (PAP)

W Kalkucie odbył się 30 listopada wielki wiec miesz­
kańców miasta na cześć przybyłych tam N. A. Butgani- 
na i N. S. Chruszczowa.

Na olbrzymim placu zgro­
madziło się ponad 2 miliony 
mieszkańców Kalkuty i oko­
lic.

O godz. 14.50 z dala słychać 
było okrzyki powitania. To 
mieszkańcy Kalkuty witali 
zdążających na wiec N. A. 
Bułganina, N. S. Chruszczowa 

i premiera Republiki Indii
J. Nehru.

Wśród hucznych oklasków 
weszli oni na trybunę wznie­
sioną w centrum placu. Bur­
mistrz Kalkuty Satih Czandra 
Thosz nakłada dostojnym go­
ściom tradycyjne girlandy 
kwiatów.

Wiec zagaja premier J. Neh­
ru. Stwierdza on, że nigdy do­
tąd nie było w Kalkucie tak

olbrzymiego zgromadzenia 
ludności.

S. Cz. Thosz odczytuje pi­
smo powitalne mieszkańców 
Kalkuty do przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganina i członka Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszczowa, w którym 
m. in. czytamy:

DOSTOJNI I DRODZY GOŚCIE!

Indie odnoszą się z uznaniem do 
wyjątkowo wielkich wysiłków na­
rodu radzieckiego, zmierzających 
do podniesienia dobrobytu proste­
go człowieka. Niechaj Wasze wy­
siłki uwieńczone będą sukcesem!

Wielki nasz przywódca Pandit 
Jawaharłal Nehru wskazał właści­
wą drogę — przyjęcie pięciu zasad 
współistnienia, Pancza Szila. Niech 
każdy naród żyje po swojemu i po 
swojemu kieruje swoim losem, bez 
ingerencji ze strony innych. Indie 
są zadowolone, że potężny Związek 
Radziecki zgadza się z tą ideą. 
Niech umacniają się więzy między 

Związkiem Radzieckim 
i niech owocna będzie ich wspólna 
praca na rzecz pokoju na całym 
świecie! Musimy uratować świat 
przed okropnościami całkowitego 
zniszczenia!

W imieniu ludności bur­
mistrz Thosz przekazuje pis­
mo N. A. Bułganinowi i N.

Witamy Was gorąco. To wspa­
niałe miasto Wschodu przyjmuje 
Was z otwartymi ramionami i z głę 
bokim uczuciem oddania i szacun­
ku. Przybyliście dziś z zachodu 
jako przedstawiciele nowego u- g CilTUSZCZOWOWi 1 Wręcza im 
stroju politycznego. Witamy Was!
Zmierzacie do Waszego celu ze sta­
nowczością, która nigdy nie słab­
nie. Indie żywią dla Was głębokie 
uczucie szacunku.

Rację ma
New York Times4499

Prasa nowojorska coraz czę­
ściej drukuje artykuły doma­
gające się rewizji amerykań­
skiej polityki zagranicznej w 
sensie dostosowania jej do wy­
mogów walki o pozyskanie sym 
patii (!) krajów Azji i Afry­
ki.

tym, że „ZSRR udziela popar­
cia o autonomię krajów w 
Północnej Afryce'1, zapytuje 
dosłownie: „Ile czasu upłynę­
ło od okresu, kiedy występo- 
waliśmy na arenie międzyna­
rodowej jako naród, który nie­
gdyś sam musiał walczyć, aby

Po to — jak przyznaje „New zdobyć własną niepodległość?"
York Times" — by przeciwsta­
wić się wzrastającemu autory­
tetowi ZSRR w tych krajach:

' „My, Amerykanie powin­
niśmy byli dawno nauczyć 
się, że dobrej woli innych 
narodów nie możemy kupić 
za gotówkę".
Snując podobne refleksje 

„Christian Science Monitor" z 
28 listopada br. — pisząc o

Z kartek podróży do kraju winnic i róż(ilł)

SPOTKANIE
T> o raz drugi wypada mi zaczynać ko- 

lejny odcinek opisu podróży po Buł 
garii — datą. Tym razem mniej histo­
ryczną niż xpk bitwy pod Warną.

Było to jesienią 1953 roku. Spieszy­
łem do „5‘, którą z kombinatu Nowa 
Huta dojeżdżało się do Ronda w Kra­
kowie. Tramwaj ruszył, dopadłem go w 
ostatniej chwili i gdyby nie pomoc je­
dnego ze stojących na pomoście, nie u- 
szedłbym chyba żelbetowym słupom, 
które na tej linii znajdują się zbyt bli­
sko szyn tramwajowych. Serdecznie po 
dziękowałem za pomoc swemu przy­
padkowemu wybawcy i więcej z kur­
tuazji, aniżeli z potrzeby nawiązaliśmy 
rozmowę. Obydwaj w szarych, kufajkach 
i wysokich gumiakach — dogadaliśmy 
się łatwo. Potem okazało się, że był to 
Winiakow, student Akademii Górniczej 
w Krakowie, odbywający praktykę w 
hucie im. Lenina. Nie najlepiej było z 
jego polszczyzną. Jakoś dziwnie nie­
wielka wydawała mi się wtedy ta jego 
Bułgaria, o której z takim zapałem mó­

wił przyszły inżynier. Odtąd widywa­
liśmy się dosyć często i już nie przy­
padkowo. Wreszcie wyjechałem^z No­
wej Huty. Z Winiakowem nie spotka­
łem się więcej.

W drodze do Sofii wypadło mi za­
trzymać się w Dymitrowie Wschodnim. 
Niewielkie to miasto, ale nowe. Kiedy 
polując na „Trybunę Ludu", którą z 
dziesięciodniowym opóźnieniem otrzy­
mać można w niektórych miastach Buł­
garii, w jednej z czytelni pism i wydaw 
nictw (coś w rodzaju naszego Klubu 
MPiK) stanąłem zaskoczony widokiem 
znajomego. Pochylony nad stołem wer­
tował polski „Świat".

— Czyta „Świat", więc zna chyba ję­
zyk polski — pomyślałem.

— Przepraszam — mówię podchodząc 
— może pan... — i nie dokończyłam. 
Tak. To był „nasz" Winiakow — ten 
sam. Dawny „omf" inżynier — tak na­
zywaliśmy studentów ostatniego roku 
Akademii Górniczej. „Omf" na język 
ludzki znaczy „o mały figiel inżynier".

Winiakow — jak się wkrótce okaza­
ło — to dziś całą gębą kierownik labo­
ratorium metalurgicznego Zakładów im. 
Lenina w/Dymitrowie.

Był/ wyraźnie ucieszony. Tęskni do 
Polski, w której zostawił wielu przyja­
ciół/ Ułatwi! mi zwiedzenie bułgarskiej 
Nowej Huty. Historia tego zakładu po­

dobna jest do historii powstania nasze­
go kombinatu. W 1951 r. na bezkres­
nych polach rozpoczęto budowę zakła­
dów im. Lenina. Po dwóch latach, w 
1953, stały już piece martenowskie. Ru­
dę mają Bułgarzy własną, koks otrzy­
mują z Polski. Dziś pierwsza w Bułga­
rii huta to całe miasto przemysłowe za­
spokajające 30 procent zapotrzebowania 
kraju. Teraz, w drugiej 5-latce, zbudu­
ją nową hutę, której produkcja daleko 
przekroczy możliwości pierwszej.

Do czasu powstania Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej — mówi Winiakow — 
nie było u nas wcale hutnictwa żelaza, 
stali... Zakłady im. Lenina w Dymitro­
wie sprawiają wspaniałe wrażenie mi­
mo że są mniejsze od Nowej Huty. Sta­
rannie utrzymane stanowiska pracy 
świadczą o wielkiej kulturze robotnic i 
robotników. Imponują szczególnie wal-' 
cownia i stalownia. Praca jest tu nie­
mal zupełnie zmechanizowana.

Kiedy wieczorem siadamy w domu 
Winiakowa przy butelce dobrego, buł­
garskiego wina z rodzynkami, po raz 
pierwszy poznaję niektóre szczegóły z 
życia przyjaciela.

— Tylko ten, kto na własnej skórze 
doznawał łaski na pańskim dworze — 
rozpoczyna swoje opowiadanie Winia­
kow — może zrozumieć los małego, 9- 
letniego chłopca, oddanego na służbę u 
obszarnika. Praca od wczesnego ranka 
do późnego wieczora, cierpliwe znosze­
nie kaprysów możnych tego świata, wy 
słuchiwanie tysięcy obelżywych wy­
zwisk. na każdym kroku ustępowanie 
drogi każdemu, wyrzekanie się niemal 
własnej godności — oto dawne życie 
dziecka biedaków.

— A jak się chciałem uczyć! Widok 
gospodarskich dzieci, spieszących każ­
dego dnia do szkoły sprawiał niewypo­
wiedziany ból i żal. Kiedy więc inni za­
sypiali, zakradałem się do książek, nad 
którymi ślęczałem do późnej nocy przy 
mdławym blasku ogarka.

— W końcu roku zdumienie ogarnęło 
moich bogatych rówieśników^ kiedy zja 
wiłem się na egzaminach... Taka była 
moja droga zdobywania wiadomości z 
zakresu szkoły podstawowej.

— Potem z jeszcze większą silą od­
czuwałem potrzebę dalszej nauki. Za 
uciułane na dworskiej służbie lewe, 
(pieniądz bułgarski — H. H.) pojecha­
łem do I.usse, gdzie zapisałem się na

te
Ihż. Winiakow (w środku) pomaga, w 
pracy mniej doświadczonym młodszym

od siebie kolegom.

kurs traktorzystów. Wszystko tu było 
dla mnie nowe.

Winiakow przerywa niekiedy swoje 
opowiadanie jakby zatrzymując się nad 
wspomnieniami z minionych dni.

— Udało mi się — mówi dalej — ko­
rzystać z literatury technicznej, przy 
czym nie zawsze wszystko rozumiałem. 
Znowu zaczęła się nauka przez długie 
noce po pracy.

W fabryce im. Stojana Sabowa, star­
si koledzy widząc zainteresowania Wi­
niakowa pomogli w żmudnej nauce, po­
tem wciągnęli go także do pracy w or­
ganizacji zwanej Młodzieżowym Związ­
kiem Robotników.

— Tam wreszcie przejrzały moje oczy 
•— mówi Winiakow. — Coraz wyraźniej 
dostrzegałem już co jest złego u nas, co 
trzeba zrobić, by nie było biednych i 
bogaczy, wyzyskiwaczy i wyzyskiwa­
nych. Wybuchła wojna. Za udział w 
walce przeciwko hitlerowcom, wtrąco­
ny zostałem do obozu w Belen, skąd 
dopiero 9 sierpnia 1944 r. wyzwolili 
mnie żołnierze Armii Radzieckiej.

— Odtąd zaczęły się znowu gorące 
dni pracy już dla naszego narodu i zno­
wu każdy wolny czas wykorzystywa­
łem, by skończyć gimnazjum. W 1948 
r. pojechałem do was, do Polski, 'gdzie 
w 5 lat skończyłem Krakowską Akade­
mię Górniczo - Hutniczą.

•— No, ale resztę to już znasz — mó­
wi na zakończenie.

Historia Winjąkowa jest równocześ­
nie historią tysięcy jemu podobnych 
Bułgarów, którzy daleko na południu 
Europy budują szczęśliwe życie. To nas 
łączy.

HENRYK HELI,ER

I dalej:
„W wielkim wspólzaroodnic- 

twie (z ZSRR — przyp. Hel.) 
o zdobycie umysłów i serc ludz 
kości musimy wykazać większą 
dynamikę i musimy przeciw­
stawić się groźbie komunistycz 1 
nej przy pomocy nowych zasad, 
wykazując współczucie i u- 
dzielając pomocy..."

Współczucia narodom nie 
trzeba!

Także pomocy nie muszą 
Amerykanie udzielać krajom 
walczącym o swą wolność. Wy­
starczyłoby ,gdyby tylko bussi- 
nesmani zechcieli nie przeszka­
dzać w rozwoju tych ludów i 
nie tłumili krwawo ruchów 
wyzwoleńczych w Afryce czy 
Azji.

Na pytanie zaś — od kiedy 
przestała Ameryka występo­
wać na arenie międzynarodo­
wej jako naród, który niegdyś 
sam nulsiał walczyć, aby zdo­
być własną niepodległość — 
nasuwa się nieodparcie tylko 
jedna odpowiedź: Wystarcza­
jąco długo już imperialistycz­
ne Stany Zjednoczone dławią 
ludy dążące do uzyskania wol­
ności i suwerenności, wystar­
czająco długo trwa także ucisk 
i pozbawianie wolności narodu 
amerykańskiego, ograniczanego 
w prawach przez monopolistycz 
nych czcicieli dolara — by 
świat mógł się przekonać, że 
idee Lincolna i Waszyngtona 
zostały przez Harrimanów, 
Wilsonów, Dullesów i Morga­
nów zdeptane. Imperializm 
amerykański odrzucił zasadę, 
że w stosunkach między pań­
stwami obowiązuje uczciwość 
i poszanowanie praw wszyst­
kich narodów, nawet najmniej­
szych.

Rację ma „New York Ti­
mes", pisząc, że serc i dobrej 
woli narodów nie można kupić 
za dolary.

Potwierdzają to zresztą co­
raz częściej niepowodzenia dy­
plomacji amerykańskiej.

HEL

dary w postaci wyrobów z 
kości słoniowej, wykonanych 
przez mistrzów Bengalu.

Premier Nehru udziela gło 
su członkowi Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — N. S. 
Chruszczowowi, którego ze­
brani witają długo niemilk­
nącymi oklaskami.

Następnie wygłosił prze­
mówienie J. Nehru, który o- 
świadezył między innymi:

Gorące przyjęcie, jakiego 
doznali nasi goście w Lidiach, 
zaniepokoiło pezonych naszych 
przyjaciół w innych krajach, 
którzy nie mogą nie myśleć ka­
tegoriami wrogich obozów i 
bloków militarnych. Oświad­
czałem niejednokrotnie, że nie 
zamierzamy przyłączać się do 
żadnego obozu czy sojuszu. To 
jest nasza podstawowa poli­
tyka. Pragniemy jednak współ 
pracować ze wszystkimi w 
dziele pokoju i bezpieczeństwa, 
oraz polepszenia sytuacji ludz­
kości.

Jesteśmy szczęśliwi, że Indie
Związek Radziecki zbliżyły 

się do siebie w royniku tej hi­
storycznej wizyty przywódców 
radzieckich. Dążymy do owoc­
nej współpracy w dziele poko­
ju i dobrobytu ludzkości. Ma­
my nadzieję, że strefa przyjaź­
ni i współpracy będzie się roz­
szerzała, aż toreszcie ogarnie 
cały świat. Tej sprawie odda- 
jemy wszystkie nasze siły.

Raz jeszcze witam naszych 
dostojnych gości i mam na­
dzieję, że zaniosą swemu na­
rodowi nasze orędzie przyjaźni 
i pozdrowienia.

Wśród hucznych oklasków 
premier Nehru wznosi okrzyk 
na cześć przyjaźni między In 
diami a Związkiem Radziec­
kim, na cześć pokoju na ca­
łym świecie.

Rozbrzmiewają uroczyste 
dźwięki hymnów państwo­
wych Związku Radzieckiego 
i Republiki Indii.

Wzmaga się fala entuzjaz­
mu zebranych, gdy z rąk N. 
A. Bułganina i N. S. Chrusz­
czowa unoszą się w powietrze 
białe gołębie.

Po zakończeniu wiecu dłu­
go nie milkną okrzyki na 
cześć gości radzieckich, na 
cześć przyjaźni między Z wiąz 
kiem Radzieckim a Indiami.

Bułganin i Chruszczów
w Rangunie

DELHI (PAP)
W dniu i grudnia rano prze 

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin i czło­
nek Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. S. Chruszczów 
odlecieli z Kalkuty do Rangu- 
nu — stolicy Burmy.

„Stary

lep’
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Ponad
1.200 tys. choinek
dostarczą 
lasy państwowe

Lasy państwowe dostarczą na 
święta do miast, miasteczek i wsi 
całego kraju ponad 1.200 tys. choi­
nek. Wszystkie drzewka pochodzić 
będą z wyrębów pielęgnacyjnych, 
a tym samym nie przyniesie to żad 
nych szkód w drzewostanie na­
szych lasów.

Sprzedażą choinek w miastach 
zajmą się placówki MHD i WSS, 
a na wsi — gminne spółdzielnie — 
„Samopomoc Chłopska".

Ceny choinek będą zależeć od ich 
wysokości. Np. cenę za drzewka do 
1 m ustalono na zł 5,50, od l—2 m 
— 9,— zł i od 2—3,5 m — 12,— zł.

Już 40 kombajnów 
radzieckich 

w naszych kopalniach
Do śląskich kopalń węgla 

nadchodzą co kilka dni partie 
radzieckich kombajnów węglo 
wych — z ogólnego transpor­
tu, przewidującego dostawę o- 
koło 70 tych maszyn. Obecnie 
w kopalniach śląskich znajdu­
je się już z tej partii 40 ra­
dzieckich kombajnów typu 
„Donbas*1 — najbardziej popu­
larnych w Związku Radziec­
kim.

Dom mieszkalny 
z płyt aluminiowych

Jak poda je dziennik norweski 
„Verdens Gang", w Oslo zbudo­
wano pierwszy dom mieszkalny 
z płyt aluminiowych. Ściany ze­
wnętrzne są grubości zaledwie 10 
cm. Składają się one z powłoki 
aluminiowej, a wewnątrz mają, 
papę i watę szklaną. Wewnątrz 
miesizkań ściany te są wyłożone 
płytami gipsowymi, jak podaje 
dziennik, koszt budowy takich do­
mów wypada taniej, niż z cegły
i betonu. Przewiduje się budowę 
w najbliższych czasach dalszych
ii „aluminiowych" domów.

Dziś w Warszawie rozpoczyna się 11 Ziazd ZSP

Poznań sposobi się do ataku
Dokoiki obu młodzieżowych 

organizacji mieszczą się 
na najwyższym piętrze uczel­
nianego gmachu — tuż obok 
siebie. Obydwie pary drzwi 
mają tę samą żóltawo-białą 
barwę starego lakieru i tą sa­
mą techniką wykonane napisy 
pod matową szybą. Różnią się 
od siebie tylko jednym: czę­
stością otwierania.

W Komitecie Uczelnianym Związ 
ku Studentów Polskich drzwi nie 
zamykają się prawie przez cały 
dzień. O każdej godzinie przepusz­
czają one dziesiątki studentów. 
Przy szczególnym nasilepiu frek­
wencji wizyt ż wielogłosowego gwa 
ru z trudem tylko wyłowić można 
własne słowa. Członkowie ZMP- 
owskiego komitetu najczęściej na­
zywają swą pracę „istnym urwa­
niem głowy", ale w duchu na pew­
no dumni są ze swojej popular­
ności na uczelni.

Rozmawiając ze mną, prze­
wodniczący Komitetu Uczel­
nianego przyznaje lojalnie, że 
o tę popularność wcale nie jest 
trudno. „Rozporządzamy po 
prostu atrakcyjnymi formami 
pracy** — mówi, szukając po­
parcia dla swoich słów w gru­
bym, zapisanym gęsto zeszycie. 
Długi rejestr tegorocznych o- 
siągnięć komitetu jest rzeczy­
wiście najlepszą ilustracją do 
poprzedniego stwierdzenia; są 
w nim odnotowane wieczor­
nice, zabawy taneczne, audy­
cje radiowęzłowe, dyskusje nad 
filmami i książkami, jeszcze 
raz wieczornice, gościnne kon­
certy artystów, znowu wieczor­
nice i znowu zabawy taneczne.

No cóż? Takim programem 
nie trudno podbić serca żąd­
nych rozrywki kolegów. „Pe- 
kaern" (“fachowców od spraw 
wojskowych zapewniam, że na 
zwa ta nie ma nic wspólnego 
z... bronią) — to najbardziej 
czynny i znany na uczelni wy­
dział komitetu. Oficjalnie na­
zywa się — ..pracy kulturalno- 
masowej**.

Drugim atutem w ręku ZSP- 
owskiego komitetu jest wydział 
warunków bytowych. 
Któż ze studentów wolny jest 
od trosk, których usunięcie za­

leży od tego właśnie wydziału? 
Któż nie spróbuje zaapelować 
doń w tych najbardziej istot­
nych sprawach?

I wreszcie tegoroczna no­
wość: wydział wczasów i tury­
styki i podległe mu koło PTTK. 
Nieprzemijający i... przyciąga­
jący jak magnes jest urok let­
nich wycieczek, wędrownych 
obozów i wczasów.

ZSP ma — jak widać — wiele 
takich „magnesów"; ściągnęły mu 
one sympatię i zainteresowanie 
większości studentów. Można by się 
wobec tego spodziewać, że związek 
ten ma dziś poważny wpływ na 
młodzież; można by przypuszczać, 
że ZMP umiejętnie potrafi skorzy­
stać z owej ZSP-owskiej popular­
ności dla objęcia swym oddziały­
waniem jak najszerszej rzeszy 
młodzieży. A tymczasem jak dotąd 
na uczelniach toczą się pomiędzy 
tymi dwoma organizacjami mło­
dzieżowymi zupełnie niezrozumiałe 
spory kompetencyjne, powtarzają 
się systematycznie (zarówno z jed­
nej jak i z drugiej strony!) odżeg­
nywania się od spraw nie leżących 
jakoby w zakresie działalności tego 
lub tamtego związku.

ZSP czuje się pokrzywdzony wi­
dząc siebie — nie wiadomo dla­
czego — w roli „organizacji pomoc­
niczej" i zamierza uparcie dążyć 
do „rozgraniczenia kompetencji". 
ZMP natomiast nie potrafi wyjaś­
nić nieporozumienia, albo i więcej
— pomóc ZSP w zrozumieniu jego 
roli na uczelni wśród studentów.

Statutowego rozgraniczenia za­
kresu obowiązków w rodzaju: ZMP
— to praca polityczno-wychowaw- 
cza, a ZSP — to sprawy kulturalno- 
,bytowe — oczywiście nie ma, ale 
w praktyce zakorzenił się głęboko 
ten podział, a zbyt sztywne trzy­
manie się go nie wychodzi na 
zdrowie życiu młodzieży akade­
mickiej.

Powinno być sprawą oczywi­
stą, że na jakąś konkurencję 
między ZSP a ZMP nie ma ab­
solutnie miejsca. Rzecz leży nie 
w „rozgraniczaniu kom 
petencji** i „usamodzielnianiu 
się*', lecz w znalezieniu drogi 
do harmonijnej, zgodnej i jak 
najściślejszej współpracy. A u- 
łatwić to wzajemne „dogada­
nie się‘‘ powinna właśnie orga­
nizacja ZMP-owska, a przede

wszystkim ci ZMP-owcy, któ­
rzy zasiadają w zarządzie ZSP.

Te nieporozumienia 1 kłopoty nie 
są jedynym problemem, nurtują­
cym obecnie życie poznańskiego 
(i nie tylko poznańskiego!) Związ­
ku Studentów Polskich. Takich 
spraw „do załatwienia" zebrało się 
znacznie więcej; dojrzały już one 
w wielu dyskusjach i sporach do 
problemów, z którymi warto wy­
stąpić na forum publicznym. Temu 
właśnie celowi poświęcony jest 
rozpoczynający dziś w Warszawie 
obrady II Zjazd ZSP.

Echa przedzjazdowych przygoto­
wań z naszych uczelni docierały 
ponoć już od dawna do Warszawy, 
gdzie — jak twierdzą zaintereso­
wani — spodziewano się „ostrego 
ataku Poznania".

Sprawy, o jakich zamierzają mó­
wić nasi delegaci, wskazują na to, 
że ich przygotowania rzeczywiście 
nie były „odstawiane na lipę".

Chcą oni również postawić na 
zjeździe na przykład sprawę 
finansów. Dotychczas cały bu­
dżet ZSP-owski opiera się na 
zabawach, bo doroczny skromny 
fundusz Rady Naczelnej pochłania­
ją w większości wydatki na cele 
wymiany kulturalnej z zagranicą 
i™ etaty pracowników warszaw­
skich. A tu przecież kosztują nie 
tylko zespoły artystyczne, ale także 
ołówki i zeszyty, potrzebne do co­
dziennej, papierkowej roboty.

Osobnym problemem będzie pro­
jekt utworzenia nowego wydziału, 
który zająłby się specjalnie doma­
mi studenckimi, gdzie — jak wia­
domo — koncentruje się gros pracy 
ZSP-owskiej (wieczornice, dyskusje 
itp.). „Pekaem", który ma na gło­
wie wiele innych spraw — nie może 
rozwinąć tej pracy należycie.

Projektują również nasi de­
legaci dyskusję nad pracą 
grupy studenckiej, jako pod­
stawowego ogniwa swojej or­
ganizacji, które za mało trosz­
czy się o sprawy wychowania 
młodzieży.

I wreszcie — największa 
atrakcja poznańskiego progra­
mu zjazdowego — projekt wy­
miany .wczasowej z zagranicą, 
który zdobył oczywiście sztur­
mem poklask całej poznańskiej 
społeczności akademickiej.

Nie pozostaje nam zatem nic 
innego, jak tylko życzyć od­
wagi i.... demostenesowej wy­
mowy w dyskusji, (ch)

222211
Zapraszamy...

Mieszkańcy naszej groma­
dy poważnie odczuwają brak 
rozrywek kulturalnych. Z 
wyjątkiem kina objazdowe­
go nikt u nas ostatnio się 
nie pokazuje. A szkoda, bo 
istnieją toszelkie warunki 
potrzebne do występów ze­
społów artystycznych, te­
atralnych itd. Dwie duże 
sale widowiskowe i chęt­
na publiczność zapewniają 
powodzenie każdej impre­
zie.

Były „Artos“ miał ten 
piękny zwyczaj, że co pe­
wien czas (regularnie) od­
wiedzał naszą gromadę. Ró­
wnież zespoły przy Prezy­
dium MRN ze Żmigrodu i 
Powiatowego Domu Kultu­
ry z Rawicza występowały

[G^TfLNI^^

Hieronim Zięclak. — Prosimy 
zgłosić się do Prezydium PRN, 
Referat Zatrudnienia, który u- 
dziell Panu bliższych informa­
cji w sprawne przeszkolenia w 
górnictwie. (1785)

Kazimierz Maślak, Czempiń. 
Właściciel nie ma prawa pobie­
rać od Pana specjalnych opłat 
za używanie pomieszczeń do 
przechowywania opału. Za po­
mieszczenia te najemca płaci 
czynsz łącznie z mieszkaniem.

(333)
Czytelnik zainteresowany spi­

sem telefonów. — Uwagi Pana 
przekazaliśmy Woj. Zarządowi 
Łączności, który wykorzysta je 
przy redagowaniu książki tele­
fonicznej na 1956 r. (1565)

P. Kędzierski. — Pracownik 
MPK zamiata codziennie pocze­
kalnię przy końcowym przystań 
ku tramwajowym na Juniko- 
wie. Jednorazowe sprzątnięcie 
poczekalni nie wystarczy Jed­
nak, o ile pasażerowie będą 
ją systematycznie zaśmiecali. 
Zadaniem społeczeństwa jest 
dbać o porządek miejsc publicz 
nych i wzajemnie się wychowy­
wać. (1333)

u nas. Co się stało, że dziś 
tak o nas zapomniano?

Mieszkaniec gromady Dubin 
powiat Rawicz.

Powybijane szyby w posesji 
przy ul. Prądzyńskiego 56, o 
których piszemy w not. „Zło­
śliwość czy niedbalstwo" zosta­
ły przez Miejski Zarząd Bu<k 
Mieszkalnych wprawione.

W stołówce WSE przy ulicy 
Marchlewskiego kuchnia pod­
czas największego ruchu wy­
daj e posiłki z dwóch okienek, 
a nłe, jak dotychczas, z jed­
nego.

Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe zawiadomiło nas, że 
usterki w instalacji elektrycz­
nej w Lecznicy dla Zwierząt 
w Krobi zostały usunięte. (291)

Sklep CHPD w Wągrowcu za­
opatrzono w komplety tańszych 
mebli (m. in. pokoje służbowe 
po 4.SOO zł. (85G)# 8PSS w Poznaniu stwierdza «
słuszność naszej notatki pt. |
„Nie przesadzajmy". Kierowni- 8
ka Sklepu nr 121 pouczono o spo B
sobie załatwiania zażaleń. ii

MM !
Obywatel zamieszkały przy j

ulicy Daszyńskiego we Wrześni 
został zobowiązany przez miej­
scowe władze PKP do estetycz­
nego utrzymywania przydzielo­
nego mu ogródka. (572)

Elektryfikację m. Koźmina 
w po w. krotoszyńskim przewi- ij
duje się według wyjaśnień Za- j!
rządu Energetycznego Okr. [
Centralnego dopiero w roku i
1957. (A-1315)

45-
Elektryfikacja stacji Mieści­

ska jest przewidziana w planie 
inwestycyjnym na 1958 rok.

(1013)

_____ Pracownicy poszukiwani
Monterów c. o. malarzy, murarzy, elektryków, 
zdunów, ślusarzy budowl., cieśli, stolarzy, ko­
wali i robotników budowlanych zatrudni zaraz 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Po­
znaniu, ul. Rybaki 18a. Zgłoszenia w sekcji kadr 
I ptr., pokój 6. K3673

Nieruchomości
Parcele, domki wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9. 
__________ _____ ___ 20475g
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele, pole­
ca. poszukuje: Hinz. Poznań, 
Piekary 19. 4, 20580g

Parcele, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

20475g

Przystąpię do budowy domku 
bliźniaczego,, najchętniej z 
właścicielem (uzbrojonej) par­
celi. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
2°87°g.___ _________ __

Wezmę w dzierżawę 2 ha zie­
mi w okolicy Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 20916g.

Willę z wolnym mieszkaniem 
do 350.000 zł, względnie do- 
mek jednorodzinny, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 20917g.

Kamienice, wille, domki z wol 
nymi mieszkaniami oraz wielki 
wybór parcel poleca i poszu­
kuje Metelski, Poznań. Armii 
Czerwonej 23. 20918g

Parcelę willową, przy Alei 
Przybyszewskiego, tanio sprze 
dam. Krzesiński, Poznań, Swier 
czewskiegp 1- 20922g

Kupno
Pianina, krótkie fortepiany, 
kupuje Magazyn Fortepianów. 
Poznań, Czerw. Armii 39. w 
podwórzu. 20429g

Filc na podeszwy kupię. Poz­
nań. Zamkowa 6, m 5.

20504g

Samochód osobowy w dobrym 
stanie względnie d0 remontu, 
kupie. Zielona Góra Szosa 
Kisielińska 3. K3633

Barak kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 20873g.____[_____

Bobry „nutrie" ciemne, duży 
gatunek, kupię Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 20875g. _______

Silnik samochodowy „Ford — 
Taunus" kupię. Poznań, Chwiał 
kowsktego 22 m 15. 20876g

Przyczepkę motocyklową do 
500 tn’. może być niekom­
pletna kupię. Zaworski. Śro­
da Wlkp., Powstańców 3, teł. 
610. 30949p

Motocykl WFM, nowy, kupię. 
Wiadomość: Gostyń, pl. K. 
Marcinkowskiego 7, m 8

3Ó943p

Sprzedaż
Samochód małolitrażowy w do 
brym stanie, sprzedam. Sta- 
nicki Marian. Perzyny, p-ta 
Zbąszyń, pow. Nowy Tomyśl.
___________   20636g
Wózki dziecięce autka drew­
niane autka koszykowe cze­
skie ceratowe spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 25.__________ 19894g

Kotliny przenośne, kaflowe, 
na węgiel, sprzedam. Poznań. 
Kraszewskiego 28, plac.

____ 20674g

Radio z adapterem, wysokiej 
klasy, tanio sprzedam. Poz­
nań, St. Rynek 58, m 3.

20671g

Gabardyny brązowej, kupon 
(z paczek Pe-Ka-O) sprzedam. 
Adres wskaże Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 20741g

Jadalnię „fndie‘‘ cebrano o- 
raz radio „Stern" klawiszowe, 
nowe, sprzedam. Poznań, Fre- 
dry 2, m 4. Balcerkiewicz.

__ ____________ 20862g

Oo samochodu ,,Steyer‘‘ części 
do dyferencjału sprzedam. Po 
znań. Świerkowa 12 m 4. od 
godz. 16._________ 20778g

Pianino sprzedam. Cena 5.500 
zł. Poznań, Gwardii Ludowej 
30, m 4. ________ 2078 lg

Czapki i szale wełniane, bluz- 
ki i spódniczki taftowe pole­
camy. Poznań. Fredry 3 m 7. 
„Femina" 20785g

Prasę mimośrodową, 1,5 tony 
ciśnienia, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 20815g.__

Dźwigary oraz kocioł do c. o., 
etażowy, sprzedam. Doliński, 
Poznań. Grochowska 10 ml 
Ostroróg. 20798g

Radio AT-Super, 5-zakresowe 
nowe, sprzedam. Poznań,
Czerw. Armii 9 m 7.

__ 20800g

Rower męski sprzedam. Poz­
nań Palacza 131a. w 2.

20803g

Lodówka „Boscha** maszyn­
ki.: gazowa, elektryczna z pie 
karnikami, stołowa wiertarka 
elektryczna, snortka. nart*, 
oficerki męskie 43 buty pił­
karskie 44. ubranie - wałów­
ka 50 szablon* pisma techni­
cznego zegarek damski, na 
sprzedaż lub zamienić. Adres 

j wskaże Biuro Ogłos7eń Świer­
czewskiego 3 nr 20826g.

W dniu 7 listopada 
1955 r. kierowca naszej 
Ekspozytury ob. Rataj­
czak Roman, jadąc na 
trasie Leszno - Kalisz,
zgubił oponę zapasową 

marki „Stomil" 
nr 55020885 o wymia­
rach 750X20. Ewentual­
ne zgłoszenia prosimy kie 
rować pod adresem: Eksp. 
Towarowa PKS w Lesznie, 
ul. Stalina 9. K3670

Motocykl BMW, z przyczepką, 
750 ccm. R12, sprzedam. Po­
znań - Górczyn, Stęszewska 
12._____   20806g

Stół 4-osobowy, pokojowy, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 17a m 5. 2081 lg

4 akwaria z rybkami, sprze­
dam. Poznań, Fabryczna 2, m 
14._____________ 20814g

Sprzedam tanio łóżko spręży­
nowe. stolik nocny. postu­
ment. szafkę do bielizny, wie 
szak, wagę uchylną z ciężar­
kami, wannę - nasiadówkę. 
Poznań, Madalińskiego 13, m 
34, II ptr. _________20820g

Wózek dziecięcy masywny, 
nowy, oraz poduszkę niemo­
wlęcą, sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 20787g.

Maszyna do krojenia wędlin, 
motki jedwabi kolorowych 
lokówki, szybki do lusterek- 
fotografii, buciki chłopięce 
32. na sprzedaż lub zamianę. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. nr 20827g

Luksusowo wykonane space­
rówki drewniane gięte, wyko 
nują Bąkowscy Poznań. Wio­
ślarska n. Wartą. 20828g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek. sprzedam. Poznań. Swię- 
tosławska 9. 20829g

Pierzynę sprzedam. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 20832g.

Fisharmonlum dwurzędowe, 6 
registrów, w dobrym stanie, 
zegarek kieszonkowy, budzik 
sprzedam. Poznań, Śniadec­
kich 1 m 7, od godz. 14—20

_________________ 20843g

Wózek koszykowy, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Poznań, 
Kościuszki 70. m 8. 20844g

Nutrie hodowlane, 8-miesięcz- 
ne. sprzedaje zarodowa ho­
dowla Schneider Poznań Ra­
taje 40 20849g

W 1 rocznicę śmierci mego ukochanego męża i ojca, 
śp.

Jana Domerackiego
oraz 8 rocznicę zmarłego syna i brata

Henryka
odprawiona zostanie msza św. w środę, 7 grudnia, w 
kościele Bożego Ciała, o godz. 8.
20927g Zona z dziećmi

Kupując w grudniu los loterii Pieniężnej
bierzesz udział w dwóch ciqgnieniach

42164 wygranych na sumę 6 milionów zł
Sypialnię nowoczesną tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Gajowa 
4, m 5. 1 ptr.__  20850g

Pierścionek z brylantem sprze 
dam. Romanowska Poznań 
Śniadeckich 50, od godz. 16— 
18. ____ 20855g

Futro męskie i palto męskie, 
używane, sprzedam tanio. Po­
znań Siemiradzkiego 11, m
7. 20854g

Radio „Syrena" sprzedam. Po 
znań, Jackowskiego 37 m 
20. __________   20852g
Kompresor cichobieżny, ciśnie 
nie 4 atm sprzedam. Poznań, 
tel. 833-07. __ 20856g

Krytą powózkę na pełnych gu 
mach, w dobrym stanie, sprze 
dam. Poznań - Zegrze, Rzeczań 
ska 4.____________ 20857g

Platformę na gumach, sprze­
dam. Poznań - Rataje, Wio­
ślarska 58 m 2. 20858g

Radio „Electrit" 7-larapowe 
oraz pióro „Pelikan", sprze­
dam tanio. Poznań, Ratajcza­
ka 31, m 9. 20859g

Samochód osobowy, małoli­
trażowy. w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań - Wola. Ta- 
trzańska 16, 20860g

Opryskiwacz taczkowy do 
drzew, szpularkę do wełny, 
sprzedam. Sturmer, Poznań, 
ul. Grudzieniec 76. 30940p

Siatkę ocynkowaną, 120 m, 
3X3 mm szer. 110 cm. sprze 
dam. Grudziecki, Wolsztyn, Li 
powa 33. 30945p

Sprzedam wodociąg domowy, 
motor-pompa - basen. Gogow- 
ski Opalenica Wlkp., Kozaka
8. 30946 gp

Lokale
Dojeżdżająca, pracująca, po­
szukuje pokoju zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30948p.

Zamienię mieszkanie czteropo- 
kojowe w domku jednorodzin­
nym, samodzielne, z ogrodem, 
zabudowaniami gospodarczymi. 
21 km od Poznania, przy sta­
cji kolejowej, na samodzielne 
mieszkanie trzypokojowe w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20625g.

Adwokat poszukuje pokoju dla 
2 córek — studentek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3, dla 20796g.__________

Zamienię pokój z kuchnią, 
wygodami, we Wrocławiu, na 
podobne w Poznaniu. Mayowa, 
Wrocław Szczytnicka 51, m 
L _____  20784g

Poszukuje w Poznaniu 3-poko- 
jowego mieszkania, samodziel­
nego do remontu od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20807g. _____

Panienkę na wspólny pokój, 
przyjmę. Poz^iń, Fabryczna 
30. m 29. śuterena. 208lOg

Samotny poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Warunki d0 o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
20813g. _______________
Lokal handlowy na cichy prze 
mysł, w handlowej dzielnicy 
Poznania. odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 2Ó824g.

Zamienię 2 samodzielne mie­
szkania — Wilda, pokój z hu 
chnią, drugie — ll/s-pokojo- 
we na 3-pokojowe z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
20831g.

t
Dnia 30 listopada 1955 zmarła opatrzona Sakramen­

tami św., po pracowitym do ostatniej chwili życiu i 
bezgranicznym poświęceniu, nasza droga i wzorowa mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

ze Szpryngaczów

Maria Molewska
Msza św. w intencji Zmarłej odbędzie się w sobotę, 

dnia 3 hm., o godz. 7. w kościele 00 Pallotynów. Po­
grzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 hm., z kaplicy
cmentarnej na Jeżycach, o godz. 11.15.

20943g Stroskana rodzina

t
Dnia 1 grudnia 1955 r. zmarła moja kochawa żona, 

nasza droga matka, teściowa i babcia śp.
z Zielińskich

Stanisława Mikołajczak
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o godz. 15 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
20919g mąż I 'Odzina
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Mieszkanie duży pokój z ku­
chnią, w śródmieściu, samo­
dzielne zamienię na 3 wzgl. 
2-pokojowe z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
2O833R. _ ______________
Pokoju lub dwóch z kuchnią do 
remontu, poszukuję. Warunki 
do omówienia. Olerty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 20838g.

Pracujące bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
20840g.

Pracująca poszukuje pokoju. 
Oterty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 20842g.

Uczennice lub młodą student­
kę przyjmę na wspólny pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskięgo 3, dla 20845°.

Praca
Kaletnik dobry fachowiec, na 
torebki z nylonu, przyjmie 
prace zlecone lub inne propo­
zycje. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2077 lg.

Owczarz młody z 5-letnią prak 
tyką (żonaty), bezdzietny, o- 
bejmłe samodzielnie owczar­
nię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
30944p.________________
Pomoc domowa w starszym 
wieku, potrzebna do gospo­
darstwa małego. na 'eśni- 
czówce. położonej przy wio­
sce kościelnej z komun, au­
tobusową. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
30 950gp.

I
 Poznańskie Zakiady Gastronomiczne |

„ZACHÓD" §

uruchomiły zakład popularny w dotychcza- ? 
sowej restauracji „Turystyczna**, przy ul. 5 
Rokossowskiego 72 5
specjalność: 5
Tanie dania obiadowe od 3,50 zł | 

zupy „ 2,— „ 5
zakąski „ 1,— „ S

K3671 Szybka obsługa >
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Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27, m 7. 
__________________  20742g

Lekcji matematyki udzielam, 
przygotowuję do matury, Kacz 
marek Poznań, 23 Lutego 11.

20912°
Zguby

Zgubiono legitymację szkolną 
nr 788223 wystawioną przez 
Technikum Gastronomiczne w 
Lesznie. Krystyna Smiłowska, 
Bojanowo. Walki Młodych 
207.______________ 30942P
Zgubiono legitymację szkolną 
nr 266826, wydaną przez 
Technikum Handlowe w Gnie­
źnie. na nazwisko Henryk Pie
trzak.________ _ 3094 lp
Unieważniamy skradzioną pie­
czątkę: Gminny Ośrodek Ma­
szynowy nr 1820, na gminę 
Rogoźno z siedzibą w Rogoż 
nie Zespół G0M Oborniki
Wlkp._________  30947p
Zgubiono papiery, tyczące 
sprzedaży samochodu, zaku­
pionego przez Czesława Za­
wadzkiego, Józefów k. War­
szawy. Kościelna 8 (od ob. 
Bogdana Futyc. zamieszkałe­
go w Poznaniu, ul. Marchlew 
skiego 54). 20901°
Przybłąkał się pies wilk. Od­
biór Piątkowo 36 pow. Poz­
nań. 20905g

Zgubiono legitymację służbo­
wo . rodzinna nr 122 WSR. 
Lubomira Łopuska, Puszczyko­
wo - Rusałka. 20920g

Różne
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości gwaran­
towane, poleca, wysyła za 
pobraniem. Wszelkie napra­
wy igieł -maszynek wykonuje 
rzetelnie, szybko Firma „Tcr- 
rax‘‘ Poznań, Kochanowsk.e- 
go 5.______ 20569g

Samodziały wykonuję z powie
rzonego surowca w ciągu 14 
dni. Poznań, Wrocławska 11.

19667°

Welony haftuję, artystycznie 
ceruję, guziki obciągam, dziur 
ki wykonuje „Haft-i Plis** Po­
znań Ratajczaka 26 m 55.

2069lg

Przystąpię do spółki, ewentu 
alnie oczekuję propozycji. 
Jotka Poznań Lipowa 13.

20687g

Pan, który był w sprawie za­
miany mieszkania 2-pofcojowe- 
go z kuchnią, we wtorek przed 
południem, jest proszony o 
przybycie Poznań. Hibnera 9, 
m i. ____ _____  20877g

Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie bluzki wyko­
nuje szybko, Poznań, słowac­
kiego 17 m 7. 20885°



Przeszkolili

6000 kierowców
Wyróżniający się pracownicy Pre 

zydłum PRN w Wolsztynie: Wa­
lerian Rumoch, Walenty Wolnik, 
Stanisław Lenart i Józef Początek 
odznaczeni zostali ostatnio meda­
lami 10-lecia. Takie same odzna­
czenia otrzymali: Franciszek Miko­
łajczak i Jerzy Stolpiak z Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego Kierowców 
Samochodowych za ofiarną pracę 
zawodową. Dobrze pracujący ośro­
dek woisztyński przeszkolił już w 
dziesięcioleciu ponad 6 tysięcy kie­
rowców samochodowych z woje­
wództwa poznańskiego i zielono­
górskiego. (kh)

Pierwsze wpłaty
do 10 grudnia

Wszyscy ci, którzy nie zdą­
żyli dotąd przystąpić do wiel 
kiego konkursu systematycz­
nego oszczędzania, organizo­
wanego przez Oddział Woje­
wódzki PKO, Zarząd Woje­
wódzki ZMP i redakcję „Ga­
zety Poznańskiej4* — mogą 
jeszcze wziąć w nim udział. 
Ostateczny termin dokona­
nia pierwszej wpłaty konkur­
sowej i zgłoszenia udziału w 
konkursie został bowiem prze 
dłużony

do dnia 10 grudnia.
Przypominamy, że zgłosze­
nia do konkursu przyjmują 
ndriziały PKO w Gnieźnie, 
Kaliszu, Lesznie, Ostrowie i 
w Poznaniu (przy placu Wol­
ności 3), a także ekspozytura 
PKO w Poznaniu, mieszczą­
ca się przy ulicy Rokossow­
skiego 47.

W tych punktach, jak ró­
wnież w zakładowych ajen­
cjach PKO, we wszystkich 
urzędach pocztowych oraz 
w gminnych kasach spół­
dzielczych — uczestnicy kon 
kursu mogą dokonywać 
wpłat na książeczki oszczęd­
nościowe PKO, a także za­
kładać sobie nowe książecz­
ki.

Grodzisk bez karetki
Szpital w Grodzisku w ciągu 

ostatnich paru lat bardzo się 
rozwinął i posiada dwa oddzia­
ły: wewnętrzny i chirurgiczny. 
Przebywają tu na leczeniu rów 
nież chorzy z powiatu. Kiedy 
jednak zachodzi potrzeba prze­
wiezienia pacjenta z terenu — 
wyłania się kłopot: szpital w 
Grodzisku nie posiada karetki.

Wprawdzie z pomocą przy­
chodzi w takich wypadkach 
szpital w Nowym Tomyślu, 
który użycza swej karetki, ale... 
zobaczmy, jak to wygląda.

Do szpitala w Grodzisku trze 
ba np. przewieźć chorego z od­
ległego o 12 km Granowa. Ka­
retka jedzie więc- z Nowego 
Tomyśla, odległego od Grodzi­
ska o 20 km i robi 20+12 *■ 32 
km w jedną stronę. Odwozi pa­
cjenta do Grodziska (12 km) i 
znów wTaca do Nowego Tomy­
śla (20 km) — a więc robi dru­
gie 32 km.

Czy nie prościej i ekonomicz­
niej przydzielić jedną karetkę 
dla Grodziska? (Ro)

Ton nadojq
dziewczęta z ZMP

Z młodych ZMP-owców w Zakła­
dach Wytwórni Głośników T-10 we 
Wrześni wyróżniają się członkowie 
Koła ZMP im. H. Sawickiej. Dzięki 
ich inicjatywie powstało ostatnio 
8 brygad młodzieżowych. Dziew­
częta chętnie pracują w zespołach 
świetlicowych, są przedsiębiorcze i 
nadają ton w swoim zakładzie pra­
cy. (k. st.)

J Teatry
r — nieczynne
i Kina
\ KALISZ: Wolność — „Miłość 
T na wirażu*', Stylowe — „Trzpiot 
t ka“
\ OSTRÓW: Przodownik —
T „Mistrz świata**, Słońce — „Ire- 
t na, do domu**
\ GNIEZNO: Polonia — ,^X2 “ 
f 5“, Lech — „SzeFszeń**
\ LESZNO: Sportowiec — „Głos 
\ przeznaczenia**

J Radio
/ PROGRAM I
f Fala 1322 m
J 5.11 — melodie ludowe rót- 
J nych narodów, 5.30 — rozmalto- 
\ ści rolnicze, 5.50 — piosenki, 6.06 
\ polska muzyka baletowa, 7.45 —•
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To nie zawody, lecz „towarzyskie spotkanie" zapalonych 
wędkarzy, którzy wykorzystując nieliczne piękne dni, 
zgromadzili się nad brzegami Warty w pobliżu elektrow­
ni, w miejscu zwanym gwarą wędkarską „ciepłym row­

kiem" w pogoni za płotką.

Z naszych spotkań

JEDEN ROK
w powiecie Nowy Tomyśl
Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodo­

wego, poszczególne powiatowe oraz gromadzkie komitety 
Frontu Narodowego organizować będą rocznicowe zebra­
nia sprawozdawcze, podsumowujące bieżące wykonanie 
programów wyborczych.
W pierwszym plenarnym 

poszerzonym zebraniu Powia 
towego Komitetu Frontu Na­
rodowego w Nowym Tomyś­
lu udział działaczy społecz­
nych był stosunkowo duży. 
Ale... o dziwo! — w tym sa­
mym czasie odbywało się po­
siedzenie Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej, a 
poza tym w obradach nie u- 
czestniczyli przedstawiciele 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego. Zbagatelizowa­
nie obrad PKFN przez część 
aktywu było ostro krytyko­
wane przez biorących udział 
w obradach.

W imieniu prezydium 
PKFN sprawozdanie z reali­
zacji programu wyborczego 
PKFN zdał sekretarz PKFN 
Ignacy Ptak. Między innymi 
powiat ten w ciągu bieżące­
go roku może pochwalić się 
takimi osiągnięciami, jak 
zelektryfikowanie wsi Trosz- 
czyń i Nowej Wsi Zbąskiej, 
zmeliorowanie około 1600 ha 
łąk i pastwisk, wzrost liczby 
bydła w powiecie o 536 sztuk, 
trzody chlewnej o 5182 sztu­
ki, owiec o 933. Wzrosła rów­
nież wydajność z hektara: 
pszenicy średnio do 20 kwin­
tali z ha, żyta do 18 kwintali, 
owsa do 18 kwintali i jęczmie­
nia do 20 kwintali.

PZ(y$ wybudował w Miedzi­
chowie magazyn na nawozy

Nowy
punkt usługowy

Trzy lata trwały starania 
Poznańskiej Spółdzielni Zegar­
mistrzowsko-Jubilerskiej o u- 
zyskanie lokalu na punkt usłu 
gowy w Koninie. Zostały one 
uwieńczone wreszcie rezulta­
tem. Przy ul. Armii Czerwonej 
43 w ładnie urządzonym loka­
lu, specjalnie przebudowanym 
na ten cel, będzie można nie 
tylko oddać zegarek do napra­
wy, lecz także sprzedać zegarek 
używany, bądź kupić używany 
po fachowym remoncie. Punkt 
usługowy prowadzi także skup 
srebra, wykonuje prace z dzie­
dziny grawerskiej i jubiler­
skiej.

Mamy nadzieję, że punkt 
usługowy w Koninie podtrzyma 
dobrą opinię, jaką spółdzielnia 
ta zdobyła sobie w Poznaniu 
i innych miastach. (Pęch)

aud. szkolna, 8.06 walce i polki 4 
Jana i Józefa Straussów, 8.36 — J 
koncert solistów, 9 — audycja ‘i 
szkolna, 9.30 — „Nocleg w Gre- a 
nadzie", uwertura do op. Kreu- i 
tzera, 9.40 — zabawy rytmiczne, \ 
10 — muzyka symfoniczna, 10.35 \ 
konc. życzeń, 12.15 suita rozryw t 
kowa — Hainwooda, 12.30 — gra * 
zespół T. Kozłowskiego, 12.50 — r 
trzy pieśni zalotne, 13 — dla wsi, / 
12.10 — dla młodzieży, 15.30 — f 
dwie bajki Kiplinga, 16.10 — re- i 
cital fortep. R. Smędzianki, 16.50 i 
porady praktyczne dla kobiet, a 
17 — nauka języka rosyjskiego, a 
17.20 ■— słynne ork. rozrywkowe, J 
17.55 — śpiewamy pieśni i pio- \ 
senki, 18.20 — młodzież przy mi- f 
krofonie, 19 — „Poematy symfo- f 
niczne Karłowicza", 19.40 — Ty- / 
dzień kultury albańskiej, 20.25 f 
dia wsi, 20.35 — „Pygmalion" — i 
słuch., wg sztuki Shawa, 22.10 — 
muzyka taneczna a

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, J 
12.04, 16, 20 i 23 a

sztuczne o przepustowości do 
5 tysięcy ton, założył S petno- 
asortymeutowych sklepów gro­
madzkich. Podniesiono 12 szkół 
do stopnia 7-kIasowych, tak że 
ogólna ich liczba wynosi już 
51. Na remonty szkół wydatko­
wano 665 tysięcy zł. We Lwów­
ku z pomocą aktywu Frontu 
Narodowego, w ramach czynów 
społecznych wybudowana zosta­
ła przy miejscowej szkole wzor­
cowa sala gimnastyczna. War­
tość obiektu z wyposażeniem ob­
licza się na około 100 tysięcy zł.

Zorganizowano punkt pielęg­
niarski przy zakładach odzieżo­
wych w Zbąszyniu, poradnie 
dentystyczne we wsiach Kuślin 
i Miedzichowie oraz przy Fabry­
ce Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu, izbę porodo­
wą we Lwówku, wiejski punkt 
zdrowia w Brdach. Obwodowy 
Urząd Łączności uruchomił a- 
gencje we wszystkich siedzi­
bach gromadzkich rad narodo­
wych. Przeprowadzono remonty 
mieszkań oraz remonty dróg, a 
w Buku 5 budynków mieszkal­
nych dołączono do sieci kanali­
zacyjnej.

Są jednak jeszcze zjawis- 
„ska, które jak to się mówi, 
„psują krew mieszkańcom 
powiatu** 1. Zastępca posła na 
Sejm PRL Stefan Piosik mię­
dzy innymi stwierdził, że w 
powiecie Nowy Tomyśl za­
niedbane jest życie kultural­
ne i praca świetlicowa, za 
mało jest troski o młodzież.

Zanotować trzeba ciekawy 
fakt: chłopi mają chęć za­
kładać spółdzielnie zdrowia, 
lecz oczekują pomocy orga­
nizacyjnej — PZGS nato­
miast zapowiada... instalację 
łaźni w poszczególnych 
wsiach.

Owacyjnie przyjmowano 
wypowiedź . przewodniczą­
cego MKFN w Opalenicy 
Walentego Figlaka, który 
zameldował wykonanie pro 
gramu wyborczego tego 
miasteczka w 98ff/e, na co 
składają się: budowa no­
wej pompy, chodników, 
sali gimnastycznej, urzą­
dzenie 7 skwerów, 75 punk­
tów oświetleniowych, opło 
towanie szkoły, zakup for­
tepianu dla przedszkola i 
otwarcie 4 nowych skle-
pów.
W tych dniach odbędą się 

pierwsze zebrania w siedzi­
bach poszczególnych gro­
madzkich rad narodowych, 
na których radni omówią 
bieżące wykonanie miejsco­
wych programów wybor­
czych. (wic)

PIŁA —
miasto szkół

(O naszego korespondenta)
W okresie kilku lat powojen­

nych Pila stała się miastem 
szkół. Jest tam 11 przedszkoli, 
ogród jordanowski, 6 szkół pod 
stawo wy ch, dwie jednenasto- 
latki, liceum pedagogiczne dla 
wychowawczyń przedszkoli, 
technikum hanalowe, gastrono­
miczne, liceum ogólnokształ­
cące dia dorosłych, szkoła za­
wodowa mechanizacji rolnic­
twa, szkoła specjalna dla dzie­
ci zapóźnionych w rozwoju, 
punkt konsultacyjny liceum 
korespondencyjnego. W szko­
łach tych uczy się ponad sześć 
tysięcy osób.

Dobrze rozwijają się i pracu­
ją tam takie organizacje, jak 
TPP-R i PCK. Młodzież intere­
suje się bardzo turystyką. Ucz 
niowie, zwłaszcza szkół śred­
nich, biorą corocznie udział w 
wycieczkach np.: do Gdańska, 
Gdyni, Warszawy, Nowej Huty, 
Zakopanego.

W Państwowym Domu Dziecka 
dobrze pracują dzięki troskliwej 
opiece kierownika ob. Bogacza 
koła zainteresowań: agrobiologicz- 
ne z hodowlą roślin i ptaków, mo­
delarskie oraz zespół pieśni i tań­
ca. W czasie letniej wycieczki do 
Kołobrzegu i Szczecina wychowan­
kowie zebrali siano z 10 ha łąk i po 
magali przy pracach polowych w 
wielu wioskach.

Najlepiej wyposażone są 
szkoły: Technikum Gastrono­
miczne i Handlowe, które otrzy 
mały od Związku Samopomocy 
Chłopskiej duże sumy pienię­
dzy na kupno sprzętu, pomocy 
naukowych, przebudowę i od­
nowienie gmachów7. Dogodne 
warunki stworzono także miesz 
kańcom istniejących przy szko 
łach internatów. Tego rodzaju 
opieka zapewnia szkołom wła­
ściwą realizację programów na 
uczania.

JÓZEF KOZAK

Trafiając 
rozjuszonego dzika 
uratował
życie człowiekowi

Podczas polowania na dzi­
ki w obwodzie łowieckim po­
wiatu Międzychód, przeżyto 
nie lada emocję. Zraniony po 
strzale odyniec, wagi ponad 
100 kg, zaatakował jednego 
z naganiaczy, który nie­
ostrożnie przebiegał tak zwa 
ny pas chodu dzików. Oka­
zując dużą wściekłość, dzik 
zaatakował człowieka. W mo 
mencie, kiedy go przewrócił, 
myśliwy, inżynier Stanisław 
Meisnerowski, dzięki szybkiej 
orientacji i przytomności u- 
mysłu — celnym strzałem 
dobił rozjuszone zwierzę, 
ratując tym samym życie 
nieostrożnego naganiacza.

Inż. Meisnerowski, pracow 
nik Wojewódzkiej Rady Ło­
wieckiej w Poznaniu, jest 
jednym z czołowych znaw­
ców zwierzyny płowej w Pol­
sce. (js)

Z torebką po cukier
Mieszkańcy powiatu wrzesińskie­

go skarżą się na złe zaopatrzenie 
swych sklepów nie tylko w arty­
kuły spożywcze, jak kasza jęcz­
mienna, manna, herbata, ale na­
wet opakowania. Jeżeli ktoś chce 
nabyć np. cukier — musi przynosić 
z sobą torebki, których wiele skle­
pów nie posiada.

Brak także wiele artykułów w 
branży konfekcyjnej. Brak ręka­
wiczek i tzw. patentek dla dzieci,

(jspn)

fA o nowej, budującej się obec 
” szkoły podstawowej przy ul 
Winklera w Poznaniu uczęszc: 
będzie od przyszłego roku 1 
dzieci.

Oprócz tego powstaną na Górc 
nie — trzy dalsze nowe szkoły pi 
ul, ul. Kosynierskiej, Kawickie 
Krauthofera.

Koszykarze Kolejarza 
zwyciężyli Polonię (W-wa) 83:68

Opinie o zwyżce formy 
warszawskiej Polonii, czego 
dowodem było odniesione w 
niedzielę zwycięstwo nad Wi­
słą (Kraków), okazały się u- 
zasadnione. Drużyna stołeczna 
gra szybko, agresywnie i dy­
namicznie, a jej silnymi punk­
tami są Wichowski, Zagórski 
i Karbownicki, który w środę 
popisywał się efektownymi 
rzutami z wyskoku. W spot­
kaniu z zespołem trenera Pa- 
trzykonta goście musieli jed­
nak uznać wyższość poznania­
ków, którzy odnieśli pewne i 
zasłużone zwycięstwo w sto­
sunku 83:68 (47:35). Koleja­
rze, których najsilniejszą bro­
nią był szybki atak, grali 
wszechstronnie, przewyższając 
przeciwnika spoistością bloku 
defensywnego, dyspozycją strza 
łową, a przede wszystkim bar­
dziej wyrównanym składem. 
Zejście z boiska za 5 przewi­
nień w 2 min. po przerwie Fę- 
glerskiego, a w 5-tej Świer­
czewskiego nie osłabiło bitno- 
ści zespołu, potrafił on bowiem 
utrzymać zdobytą przewagę 
punktową.

Na uwagę zasługuje również 
doskonałe wykorzystywanie 
rzutów osobistych (Kolejarze 
spudłowali 7 razy, natomiast 
warszawiacy — 13). Za wy­
graną w dobrym stylu cały ze­
spół Kolejarza zasługuje na 
słowa pochwały; spośród zwy­
cięzców należy jednak specjal­
nie wyróżnić Świerczewskiego 
za błyskotliwe wejścia, celne 
rzuty z półdystansu i świetne 
zbieranie piłki z tablicy. Dzię­
ki zwycięstwu Kolejarze lep­
szym stosunkiem koszy zdy­
stansowali Wisłę, zdobywając 
wicemistrzostwo I rundy.

Poziom spotkania trzeba u- 
znać za dobry a żywe tempo, 
dużo płynnych akcji i efektow­
ne spięcia pod koszem spra­
wiły, że gra była interesująca.

Początek meczu upływa w 
nerwowej atmosferze. Szybciej 
opanowują się poznaniacy, któ­
rzy w 5 min. prowadzą 11:3.

Z przynęta i bez...
Podczas letnich wędrówek spoty- i 

kałem wielu łowców zwierzyny • 
wodnej. Mieliśmy sobie zawsze 
wiele do powiedzenia nie tylko na 
temat przynęt i „postoju ryb", 
lecz również — o pracy zarządów 
kół czy też okręgu Polskiego Zw. 
Wędkarskiego. Niejeden nażołąd- 
kował się niemało, psiocząc na 
braki organizacyjne, płosząc przy 
tym swym podniesionym głosem 
ryby (tak, tak, ryby mimo że nie 
mówią, słyszą).

Sądziłem, że spotkam tych właś­
nie kolegów na zebraniach wędka­
rzy, gdzie przedstawią swoje pre­
tensje, podyskutują i podzielą się 
swymi spostrzeżeniami i postawią 
jakieś konkretne wnioski. Omyli-■ 
łem się. Na zebrania kół liczących 
około 500 członków przychodzi za­
ledwie 50, a wśród nich próżno by 
szukać znajomych znad wody. Szko 
da! Dowiedzieliby się, że wiele 
ich epokowych odkryć są proble­
mami, które rozwiązać mogą współ 
nie wszyscy wędkarze.

Na zebraniach możemy sobie po­
wiedzieć wicie ciekawych rzeczy: 
gdzie ryby stoją, co nas boli, jaki 
jest nasz kierunek działania, a 
przede wszystkim zapoznamy się z 
now'yrn regulaminem i zaczniemy 
się szkolić... To ostatnie słowo może 
Was przerazić. Spokojnie, przeko­
nacie się (na szkoleniu), że zakłada 
się robaka tak, a nie inaczej, że 
ryty żerują w... Nie, więcej nie 
zdradzę. Wiedzielibyście wszystko 
i sala świeciłaby pustkami, a nie 
chciałbym Was narażać na konse­
kwencje przewidziane statutem 
(§ 14). Znalazł on już swoje zasto­
sowanie m. in. w uchwale koła Ro­
goźno, które 61 członkom za nie­
obecność na zebraniach udzieliło 
„czarno na białym" upomnienia. Na 
plenarnym zebraniu Koła nr 1 w 
Poznaniu postanowiono, nie licząc 
się z głosami nieobecnych, odebrać 
im karty wędkarskie na okres od 
3 miesięcy do zupełnego wyklucze­
nia.

A więc mamy nad czym dysku­
tować i zrozumiemy, że wędkarz 
to nie tylko osobnik, który wyku­
pił kartę uprawniającą do „wycią­
gania ryb", lecz także miłośnik 
sportowego połowu uznający statut 
i biorący czynny udział w życiu 
organizacyjnym.

CO ŁOWIMY W GRUDNIU
Szczupak — ryba ta mimo zimna, 

a natvet podczas zadymki żeruje 
intensywnie, chwytając zdecydo­
wanie sztuczną rybkę na spining 
jak i żywą przynętę. Wtajemni­
czeni twierdzą, że szczupak obiera 
sobie na jesienno-zimowy postój

Pierwsza połowa, to okres naj­
lepszej gry Kolejarza — szyb­
kie ataki kończą się celnym 
rzutem, raz po raz notujemy 
udane wejścia Świerczewskie­
go, celne rzuty spod kosza Pu- 
delewicza lub z półdystansu 
Blewąski. Po przerwie gra jest 
bardziej wyrównana i na fi­
niszu Polonii udaje się zmniej­
szyć porażkę z 19 do 11 pkt. 
różnicy.

Punkty dla Kolejarza zdo­
byli: Pudelewicz — 20, Świer­
czewski — 19, Młynarczyk — 
14, Kałek — 10, Blewąska — 
9, Haglauer — 6, Fęglerski — 
5; dla Polonii: Wichowski — 
22, Karbownicki — 20, Zagór­
ski — 14, Złotkiewicz — 8 
i Stabeusz — 4. (ł)

B-klasa siatkówki
startuje 4 grudnia

W najbliższą niedzielę rozpoczną 
się rozgrywki o mistrzostwo ki. B 
w siatkówce mężczyzn i kobiet. 
Siatkarze walczyć będą w 6, a 
siatkarki w 3 grupach systemem 
każdy z każdym (mecz i rewanż). 
Mistrzowie poszczególnych grup 
rozegrają finałowe spotkania o mi 
strzostwo klasy B i awans dla kla­
sy A. A oto składy poszczególnych 
grup:

mężczyźni: I — Stal z Ostrowa 
i Pleszewa, LZS z Topoli i Lew­
kowa, II — Kolejarz Rawicz oraz 
AZS ,Wiepofana i Energetyka z Po 
znania: III — LZS Kuźnica, Pro­
sną, Sparta z Ostrzeszowa i Ostro­
wa; IV — Kolejarz i Start z Gnie­
zna, LZS Sieraków, Zryw Poznań; 
V — Szamotulanka, Kolejarz Po­
znań, Sparta Trzcianka; VI — 
ZNTK Piła, Start Szamotuły, 
ZNTK Poznań;

kobiety: I — Szamotulanka,
Sparta Trzcianka, AZS Poznań, 
ZNTK Piła; II — Zryw Poznań, 
Sparta Ostrów, Start i Sparta z Ka­
lisza; III — Goplana, LZS Między­
chód, Kolejarz Gniezno, Sparta 
Rogoźno, (ak)

spokojne tonie w głębokich zato­
kach rzecznych oraz przy główkach 
(ostrogach). W jeziorach najlep­
szym terenem połowu są przy­
brzeżne głębiny, obramowane trzci 
nami, natomiast stoki podwodnych 
górek (wbrew mniemaniu) rzadko 
obfitują o tej porze roku w szczu­
paka. Umiejętność posługiwania się 
spiningiem, a szczególnie przeszu­
kiwanie trudno dostępnych zakąt­
ków wody pod zwisającymi i za­
topionymi gałęziami często decy­
duje o sukcesie. Radzimy zabrać 
ekwipunek lekki, gdyż trzeba się 
liczyć z dłuższymi wędrówkami 
pieszymi wzdłuż rzeki ze spinin­
giem.

Płotka. — Jest wielu amatorów 
połowu tej ryby w okresie zimo­
wym. Gromadzi się ona obecnie na 
odcinkach rzeki o piaszczystym 
dnie (np. na Warcie pod Obornika­
mi i Owińskami). Najlepszą przy­
nętą — czerwone robaczki inspek­
towe.

Ochroną objęte są: pstrąg stru­
mieniowy — do 15 grudnia, łosoś — 
do 31 grudnia. Ryby te spotykamy 
w naszym rejonie w rzece Głdzie
i Drawie. A więc ostrożnie szcze­
gólnie ze spiningiem, by nie pod- 
haczyć jednej z tych ryb. Piszę: 
podhaczyć, gdyż pstrąg i łosoś w 
okresie tarła nie żerują, a ich zło­
wienie jest raczej rzeczą przypad­
ku.
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Zamówienia i przedpłaty na 
prenumeratę pocztową w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, 30 zł 
półrocznie, 60 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe i listo­
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